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Dnia 4 (16) Marca.—  Rok 1854. 0 72. Jutro, Stej Gertrudy Panny.

Dziś Passja  w Kościele Archi-Katedralnym i Metro­
politalnym Sgo J a n a . Jutro zaś w  Kościołach X X . 
Bernardynów  i Dominikanów.

Wczoraj o godz: lOtej, w Kościele X X . Kapucynów, 
odbyte zostały Primicje przez Xiędza Jana.

W  przyszłą Niedzielę, Uroczystość Sgo J ó z e f a , Oblu­
bieńca N. MARJI PANNY, Śgo Protektora Zakonu Au­
gu st ja ń s kie go, odprawianą będzie w Kościele X X . Au- 
gustjanów, zwykłem Odpustom Nabożeństwem.

Przez N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za wysługę lat, na Radców D w oru: Naczelnik 
Stołu w Wydziale Technicznym Zarządu Xlllgo Okręgu Komuni­
kacji B o rchard t i Inżenier P tu  Wieluńskiego Brochocki, ze sta r­
szeństwem. Na Assesora Kollegjalnego: P. o. Inźeniera P tu W ło­
cławskiego N yn ko w ski, ze starszeństwem. Na Sekretarza Gu- 
hernjalnego: Konduktor kl: 2giej w Oddziale 2gim Okręgu Xlllgo 
Komunikacji Nielepiec, ze starszeństwem.—  Przez Postanowienia 
Rady Administracyjnej, w  Wydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mia­
nowani: Podprokurator przy Sądzie Krymin: Gub: Płockiej i Au­
gustowskiej Jan Rogowski, p. o. Sędziego T ry : Cyw: Gub: Lubel­
skiej w Siedlcach; były Assesor Sądu Kryminał: Gub: Płockiej i 
Augustowskiej, Franc: Gaw likow ski, p. o. Podprokuratora przy 
tymże Sądzie; Assesor Sądu Pol: Popr: Wydz: Radomskiego Józef 
P osturzyń sk i, p. o. Podprokuratora przy Sądzie Pol: Popr: W y­
działu Siedleckiego.—  Przeniesiony: Sędzia Tryb: Cyw: Gub: Lu­
belskiej w Siedlcach, Radca Dworu Jan C hądzyński, na p. o. Sę­
dziego Tryb: Cyw: Gub: Płockiej. —  Przez Rozporządzenia Komis- 
sji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w Wydz: Kom: R. S. W . i D., 
m ianowany: Rachmistrz W ydziału Dóbr i Lasów wKomissji Rzą: 
R. P. i Skarbu, Stan: C zerniaw ski, p. o. Referenta Wydz: Prze­
mysłu i Kunsztów w Kom: R. S. W. i D.— W  Okręgu Naukowym 
W arszawskim, mianowani: P. o. Assesora Prokuratorji w  Króle­
stwie Polskiem, Sekretarz Kolleg: Jan Rogoziński, Nauczycielem 
do wykładu Zbioru Praw  Cesarstwa w Gimnazjum Gubernjalnem 
W arszawskiem, i p. o. Assesora Prokuratorji w Królestwie Pol­
skiem, Radca Honorowy Włodzimierz Pohorecki, Nauczycielem 
do wykładu Praw a miejscowego w tcmże Gimnazjum, oba z po­
zostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach.—  Przeniesio­
ny : P. o. Podprokuratora przy Tryb: Cyw: Gub: W arszawskiej, 
Nauczyciel P raw ą  miejscowego w  Gimnazjum Guber: W arszaws:, 
Sekretarz Kolleg: Karol Thieme, na Nauczyciela P raw a i Admini­
stracji w Instytucie Gosp: Wiejs: i Leś: w Marymoncie, z pozosta­
wieniem przy pełnieniu obowiązków Podprokuratora.

R ząd Gubernjalny W a rsza w sk i.—  Podaje się do 
wiadomości osób interesowanych, że za upływający 
k wartał pierwszy r. b., atem samem i za miesiąc Marzec 
t. r., Kassa Gubernjalna W arszawska  wypłatę pensji 
emerytalnych i wsparć przyznanych, uskuteczniać będzie 
w następującym porządku: 1) wszystkie pensje emerytal­
ne i wsparcia miesięczne, oraz lOcio-kopiejkowe, z któ­
rych przypada do odebrania nie więcej jak rs. 50, pła­
cone bętą w dniach: 15(27), 16 (28) i 17 (29) Marca 
r. b.; 2 | też same należytości doehodzące do summy rs. 
100, płacone będą w dniach 18 (30 ) i- 19 (31) Marca 
t. r.; 3) nares-cie wszelkie wyższe kwoty w d. 20 Marca 
(1 Kwietnia) r. b. i następnych, oprócz dni świątecznych. 
Do tych zatem terminów interessenci dla ochronienia 
się od zbytecznego natłoku i nieprzyjemności w oczeki­
waniu, zastosować się zechcą.— Gubernator Cywilny",

Tajny Radca, Łaszczyński. Naczelnik Kancellarji, B. 
Halpert.

Wczoraj, na posiedzeniu publicznem Banku Polskie­
go, rozpoczęte zostało dwudzieste piąte i ostatnie loso­
wanie obligacji udziałowych  z pożyczki 42-m iljono- 
wej. W ylosowano już wczoraj następujące praemja: 
Na złp. 400 ,000  Nr 119,998; na złp. 30 ,000 Nr 76,880; 
na złp. 12.000 Nr 20,977; na złp. 10,000 Nr 70,649; 
na złp. 4 ,000  Nr 120,827; po złp, 3 ,200  Nra: 3,671; 
30,591 i 76 ,866.

JW . Kruzensterri; Rzeczywi: Radca Sta:, Szambelan 
Dworu JEGO CESARSKO-KROLEWSKIEJ MOŚCI, 
powrócił z Wenecji.

W 67m Nrze Kurjera, wspomniano ozejściu wtych  
dniach z tego świata w Wiedniu, JO. Melanji z Hra­
biów Zichy-Ferraris, Xiężnej Metternich- Winnebourg, 
i o Jej skoligaceniu z dwoma naszemi Rodzinami Błe­
szyńskich  i Prozorów; dodać należy: że ś. p. JO. Xię- 
żna Melaoja Metternich- Winnebourg, pochodząca ze 
starożytnego domu Zichy-Ferraris, była Żoną Patryar- 
chy Dyplomatów Europejskich, żyjącego do dziś dnia; 
złączoną zaś była pokrewieństwem z Rodzinami nasze­
mi Błeszyńskich  i Prozorów , przez związek małżeński 
rodzonego Jej Brata, Hrabiego Ludwika Zichy-Ferra­
ris, z Augustą Błeszyńską, Córką Hipolita B łeszyń­
skiego, Jenerała-Adjutaota Fryderyka-Augusta  Króla 
Saskiego, i Józefiny z Hr: Prozorów Błeszyńskiej, 
W ielkiej Mistrzyni Dworu Saskiego, Córki Hrabiego 
Karola Prozora, Patryarchy dawnych Dygnitarzy Pol­
skich, zmarłego przed lOciu laty, W ielkiego Oboźnego 
Litewskiego, ożenionego z Xiężniczką Szujską, a Syna 
Józefa Prozora  Wojewody Witebskiego.

Otrzymaliśmy tu smutną wiadomość z P aryża, ozej­
ściu tamże wtych dniach ztego świata, rodzonego brata 
JW. Pusłowskiego, Vice-Prezesa W. T. D.

W dniu 18 Grudnia r. z., z żalem Żony i Córek, opu­
ścił ten świat doczesny, we wsi Ryzynie, w Pow: Hu- 
mańskim, Gubernji^Kijowskiej, ś. p. Rotmistrz Seba- 
stjan Sokołowski. Żył lat 67.

Ouegdaj zakończył doczesne życie ś. p. Karol Zapol- 
sk i,,  w wieku lat 61. Stroskana Żona i Synowie, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wy­
prowadzenie zwłok, jutro o godz: 4ej po południu z K a­
plicy X X . Bernardynów.

W Sobotę, to jest dnia 18go b. m. o godz: 10 V2  z rana, 
odbędzie się w Kościele X X . Kapucynów  żałobne Na-' 
bożeństwo, za duszę ś. p. Józefa Hiia, Radcę Kollegjal­
nego, Naczelnika Oddziału, w Zarządzie X lllg o  Okrę­
gu Komunikacji; na które, pozostała Wdowa wraz 
z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego . 
zaprasza.

W Sobotę, (18go b. m.) o godz: 10ej z rana, odbędzie 
się w Kościele Powązkowskim  żałobne Nabożeństwo, 
za duszę ś. p. Józefa Niewiarowskiego.



Jutro, jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Józefa 
Jungmann, odbędzie się żałobne Nabożeństwo agodz :  
lOej rano, w Kościele Świętego K r z y ż a ; na które, s tro­
skani Rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. -

(A. n.) f  dnia 3m z. m. w mieście Lublinie, zakoń­
czył życie ś .p .  Antoni G osław ski-P łuiański, p. o. Pod­
prokura tora  przy Sądzie Kryminalnym Gubernji Lubel­
skiej. Opuścił ten świat doczesny w wieku 38 życia 
swego, pozostawiając w długo-trwałym smutku Matkę, 
Żonę, Dźieci, Familję, -Przyjaciół i Kolegów. Jakie 
b y ło  życie zmarłego, dość powiedzieć, że za tentnem 
dzwonu żałobnego, głos jego odbił się w sercach mie­
szkańców; każdy poznał, że stracił drogi mu przedmiot, 
nczuł próżnię w śwojem sercu niczem nie zapełnioną. 
Słabość Jego była kilko-dniową, cnpty zmarłego wszy­
stkim wiadome, nie dziw więc,. żć*ta słabość doszła do 
wiadomości wszystkich, że życie zmarłego było życiem 
ogółu, że śpiew pośmiertny, głos.dzwonu, zastąpił mo- 
w ęludzką ,  i w jędnejychwili smutną wiadomość mie­
szkańcom ogłosił.  Za prędkpś nas opuścił, nie dałeś 
się cieszyć rozkoszą Twej przyjaźni, Zona w Tobie o- 
płakuje najlepszego Męża, Matka wdzięcznego Syna, 
Przyjaciele Koledzy jedyną ich ozdobę, służba prawego 
filara, a 'sieroty-pozostałe dobrego Ojca. Lecz uieodga- 
dnione-wyroki WSZECHMOCNEGO. BÓG Cię powo­
ła ł  do-Swojej Chwały, w BOGU więc spoczywaj, a od 
nas  przyjm choć po-za grobem to zapewnienie, że pa­
mięć o Tobie w sercach naszych chyba wraz z życiem 
wygaśnie. — A. K. —

Muzyka, ta cudowna harmonja, którą przed Tronem  
STW ÓRCY nieustannie wyśpiewują chóry Aniołów, 
wygrywają w ruchu wiecznym około NIEGO krążące 
miljony światów, na ziemskim padole, przybiera co­
raz obszerniejsze rozmiary, kształcąc się i rozwijając 
w sposób zadziwiający. Jeżeli niegdyś na głos lutni 
Orfeusza, drzewa i kamienie skakały; nic dziwnego, że ta 
zachwycająca melodja wywiera swój czarodziejski urok 
na ludzi, że na odgłos jej dźwięcznych tonów, powsta­
ją  wszędzie ochocze w pośród nas zabawy. Nie pod 
włoskiem  niebem tylko, ona rozwijać się może; przy 
usilnem pielęgnowaniu tej sztuki, już i na naszym ho­
ryzoncie jaśnieje poczet znakomitych mistrzów, a za 
niemi zdąża do świątyni sławy liczne grono coraz po­
jawiających się nowych talentów. W arszaw a, serce 
kraju, szczególniej brzmi echem uroczym, tak po do­
mach prywatnych jako i w zebraniach publicznych. 
Kiedy w  jednych towarzystwach odbywają się liczne 
w tym celu zebrania, w innych mniejsze koła nie- 
przestają również nasycać się rozkoszą słuchania wy­
bornych orkiestr, przy których lubownicy muzyki gro­
madzą się przepędzać wesołe wieczory, przysłuchując 

'  s ięartystowskim popisom muzykalnych zdolności. P o ­
między teroi, zaczyna zwracać teraz na siebie uwagę 
publiczną, nowa kompanjaJU.raelitów, składająca skro­
mny kwartpt,  w której występuje na scenę, pełen świe- 

- tnych nadziei 18-letni młodzieniec Chaim Szulc, trzy­
mający prym na skrzypcach, przy akkompanjamencie 
Ojca swego dobrego wiolonczelisty, oraz utalentowa­
n ego  solisty, Abrahama W agenhalter (syna słynnego 
muzyka zmarłego Lewka-Icka W agenhalter), grającego

na altówce z rzewnem uczuciem, którym młody Igna­
cy W agenhalter, wtóruje na skrzypcach. Dobór osób 
tej rodzioy, rzadką tworzy jedność i doskonałą harmo- 
nję, pod wzglęjlem wykonywania utworów najsławniej 
szych mistrzów, jako to : Webeera, Mejerbeera, Belli- 
niego, Donizettego  i kłsssycznego Mozarta, niemnie; 
tańców Lannera, S traussa, K urpińskiego , Damsego  
i t. d. Przypatrując się tej grze pełnej czystości, jędrno- 
ści i życia, podziwiać potrzeba, z jaką łatwością młody 
Artysta pokonywa trudności wyższej kompozycji, któ­
rą  wybornie cieniuje i urok jej melodji w słuchaczów 
przelewa. Włada on smyczkiem z niepospolitą zrę­
cznością, a w najtrudniejszych passażach robi sobie 
z niego igraszkę. To też najznakomitsi Artyści Orkie­
stry Teatru W arsza w sk i ego (a jest ich nie mała liczba), 
chętnie przypatrują się popisom młodzieńca, poczyna­
jącego chlubny zawód, któremu zasłużone pochwały 
oddają. Słyszeć go można dwa razy na tydzień w za­
kładzie gastronomicznym P. Anders, w domu Łagie­
w nickich, obok Ratusza. W arto ażeby Znawcy jako 
właściwi sędziowie, ocenili grę jego publicznem wynu­
rzeniem swego zdania, dla zachęty do dalszego kształ­
cenia się w sztuce wyzwolonej, tyle piękności i^poWaba 
mającej. .: ?.-ciqis.:/wfr -

Przemysł rolniczy, to główne źródło bogactwa k r a ­
ju tutejszego, w ciągu kilkunastu lataosWtoich znako­
mite zrobił u nas postępy. Kwestja gospodarcza, ogra­
niczająca się dawniej e lem entam em i i tradyęyjnemi 
wiadomościami, dziś stała się kwestją naukową, żywo­
tną. Dla tego też każda gałąź rolnictwa rozwija się i 
wzrasta, dla tego każdy zaniedbany dawniej szczegół, 
skrzętnie przez ludzi fachowych przejrzany i  zgłębiony, 
wzbogacony ulepszeniami i poprawami, występuje dziś 
na pole praktyki w nowej postaci i z nowem życiem. 
Uwagi te nasunęła wiadomość, k tórą  pośpiesza się u- 
dzielić PP. Oby watelom ziemskim, w tem przekonaniu, 
iż z radością przyjęta od nich będzie. Wiadomo, iż 
w  roku  zeszłym P. Ordęga z Gostyńskiego, oceniając 
ważność rozwinięcia pszczolnictw a, urządził w do­
brach swoich praktyczne i teoryczne objaśnienia tego 
przemysłu, wedle metody X. Dzierżona. Przykład od­
działał zbawiennie, gdyż i w r. b. inny zacny Obywatel 
robi toż samo dla swej okolicy. P. K opyciński, Dzie­
dzic wsi K rzyw icy, w Pow: Stanisław ow skim  Gub; 
W arszaw skiej położonej, zniósł się z P. Janem Z a­

krzew skim , który za granicą nabył dokładną znajo­
mość najpraktyczniejszej metody X. Dzierżona, i zobo­
wiązał go do zjechania w r. b. do miasta Siennicy, dla 
praktycznego i teorycznego obeznania każdego z zasa­
dami i przepisami metody X. Dzierżona. Osoby więc, 
któreby chciały korzystać z tak szczęśliwej sposobności,  
zechcą się zgłosić pod adressem P. Kopycińskiego, naj­
dalej do dnia Igo Kwietnia r. b., a to dla stosownego 
urządzenia warunków miejscowych. Opłata od jednej 
osoby wynosi rs. 7 kop: 50. Doświadczenia zaś prakty­
czne i objaśnianie ich, rozpoczną się dnia 15go Maja 
r. b. niezawodnie.

Z Mohylewa nad Dnieprem :—  Czytając w waszym 
K u r jn k u , jak się dobrze bawicie, jak świetne i wesołe 
bale dają w W arszawie, umyśliłem podać do waszej 
wiadomości, jak się tu na B iałorusi przepędza kam a-
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wał. Od lat wielu exystuje tu sala pod nazwaniem : S z la ­
checkie Zebranie. Sala i apartamenta piękne, rzęsisto 
oświetlone, a muzyka złożona z wędrujących Czechów, 
pod przywództwem Jagm ana, doskonała. Serca Dam 
naszych, również do zabawy pochopne, umieją za­
grzać, i rówicnniczki, i rówienników swoich. Damy 
nasze nie powiem żeby nie miały gustu w strojach, 
chociaż prawdę powiedziawszy nie świecą brylantami 
i kwiatami, bo pod ręką nie ma Neubaura, ani też 
Lothą; a zdobią je tylko naturalne wdzięki, jakie z ręki 
TWÓRCY otrzymały. Skromne a odznaczające się gu­
stem tualety, zawsze z chęcią zapatrywania się na 
stolicę, zdobią zgrabne, lub mniej zgrabne jak BÓG 
stworzył turniorki; bo daleko stolica, a dalej jeszcze Pa­
n ie: Adela  i Józefow icz , aby mogły sztuką niedostatki 
stworzenia zastąpić. Przed lOtą każdej Niedzieli i Środy, 
wekwipażaeh zjeżdża ją się goście; sala się napełnia; ko­
lorowe gazy, organdyny, tarlataoy i muśliny, migają się 
jak bańki z mydła przed oczyma widza. B ia ły  kolor 
dominuje, a ile główek płci pięknej, tyle sposobów  
i systematów w ich przystrojeniu. Są tu do widze­
nia, i długie anglezy, i kruciutkie loczki, i wysokie 
nioby, i chińskie przyczeski, girlaudki i wianki, i dro­
bne kwiateczki, i szpilki wiszące, i świecące gałki, i 
grzebienie złote, nizkie i wysokie, są i bez grzebieni ca­
łe  w lokach głowy. Słowem jest wszystko co było od 
=at 30 po dziś-dzień używane. Gdy się zbierze dosta­
teczne do kontredansa grono, rozpoczyna się taniec, a 
po nim kilka takichże kontredansów z kolei postępuje, 

• t  “płatanych polkami i walczykami; a na samym osta- 
; już po północy, następuje mazur, i ten trwa parę

S o d  ' i  FI I-  I r

Jenny L in d  (śpiewaczka) i braęiaW ien iaw scy, są 
glównern zajęcjem znanych z m iłośnictwa muzyki Ber- 
ińezyków ; a pochwały jakie im oddają, dowodzą najle- 

piej, do jakiej doskonałości, doszli ci dwaj słyoni artyści. 
O starszym znich D p .powiedziano, żegdyby P agan in i 
nie umarł, byłby umarł, gdyby go był usłyszał. Na 
koncercie u dworu, N. Król P ru sk i, zapytał także Hen­
ryka  : »'Zkąd wziął tę moc do wydania dwom a  rękami 
tyle czarodziejskich cudów, na które i ośm  rąk zaledwie 
mogłyby wystarczyć?”

Dobre przyjęcie u PP. Gospodarzy, nowo przezemnie 
drukiem ogłoszonej In stru k c ji d la  Ekonoma Folwarku  
(czego dowodem jest prędkie, bo w kilku tygodniach, 
rozkupienie pierwszego wydania), spowodowało mnie 
do dru g iego  wydania tejże, znacznie powiększonego. 
Wskazuje ona powołanie Ekonoma, obowiązki jego 
służby i zatrudnienia gospodarskie, m ianowicie: co do u- 
p ra w y  roli,siejby,kośby, żn iw a, m łocki, u trzym yw an ia  
in w entarza , porządku  domowego, u życ ia  i dozoru ro ­
botników, u trzym yw an ia  regestrów , wreszcie ro zp o ­
rzą d zen ia  różne. W dodatku, obejmuje szczegółowe 
przepisy do u praw y ro li i siew u  zboża, przytem wyra­
chowanie p a s z y  potrzebnej dla inwentarza, wykaz sto­
sunku jej pożyw ności, tudzież produkcji gnoju  i siły  
tegoż u żyźn ia jącej. Dziełko to, jako nowość w litera­
turze rolniczej, będąc zbiorem ogólnym najważniej­
szych wiadomości i doświadczeń rolniczych, treściwą 
nauką do porządnego prowadzenia gospodarstwa i prze­
wodnikiem praktycznym w tym zawodzie, przydatne

jest nietylko Ekonomom, ale także i Rządcom dóbr, 
W łaścicielom, Dzierżawcom, zgoła wszystkim trudnią­
cym się gospodarstwem wiejskiem. Składa się z pół- 
trzeeia arkusza druku w 8ce większej. W yszło z dru­
karni J. Tom aszew skiego, i sprzedaje się. exemplarz po 
kop: 2272. Skład jego główny w tejże drukarni. Ku­
pujący razem 10 exemplarzy lub więcej, może takowe 
otrzymać pocztą, za nadesłaniem franco należności do 
tego składu. —  B. A lexan drow icz.

Jeszcze jedna wzmianka co do zabaw karnawałowych, 
a będziemy mieli wyobrażenie, jak ten czas spędzano i 
po-za obrębem W a rsza w y  i kraju. Owóż tedy w liczbie 
rozlicznych w Gubernji W ołyń sk ie j zabaw, wymieni­
my tu jedną, daną . dnia 14go Lutego, u W W. Konst: 
F rankow skich , w dobrach ich w Hołowle, a o której 
od naocznego świadka W arszaw ian in a , powracającego 
z Kijowa, powzięliśmy wiadomość. Pominiemy tu świe­
tność, wystawność, i owe gościnne a tak właściwe w 0- 
wych stronach przyjęcie; pominiemy, iż grono przyby­
łych na zabawę osób, jakkolwiek dochodziło liczby bli­
sko 200, i gościło dui kilka, przyjęte było jakby jedna 
osoba, otoczone starannością i troskliwością zacnych 
Gospodarstwa, bo i ta piękna gościnności strona, die 
obcą jest tamże; ale jednakże nie mażemy pominąć ni 
owych prześlicznych kostiumów, ni tych pełnych wdzię­
ku postaci dziewiczych, które uświetniły ten ba l kostiu ­
m ow y, tak wykwintnością swojego stroju, jak i wdzię­
kiem lica, (także mówiąc nawiasem, właściwego tym 
bogatym i płodnym we wszystko stronom). Tyle one 
bowiem sprawiły podziwu, a raczej zachwytu nasze­
mu W arszaw ian in ow i, że idąc za jego zdaniem, po- 
wtórzemy dosłownie jego wyrazy pełne uniesienia: 
Między tedy wielu, a do tego różnej narodowości stro­
jami, od K rakow ianek  aż do H iszpanek, odznacza­
ły  się: kostium Pani Fr:, w sukni atłasowej b ia łe j, 
oszytej galonem złotym, tunika szafirow a  z puszkiem  
b ia łym  do koła; na głowie czapeczka szafirow a, oto­
czona puszkiem i przyozdobiona piórem.—  Śliczny ko­
stium stokroć śliczniejszej W ęgierki, Panny M. Ciech:, 
spódniczka pou de soie koloru cerise, kaftanik cza rn y  
axamitny w zęby, z przodu szamerowany a cały naszy­
wany sznurami złotemi, cudownie odbijał na tak kształ­
tnej kibici, jaką rzadko spotrzegać się daje; na głowie 
czapeczka axamitna czarna  z chwastami, z pod której, 
już nie na ramiona łabędzie, ale na całą kibić spadały 
grube krucze warkocze, sięgając nieledwie do ziemi; 
kształtną nóżkę ściskały czarn e  buciki, wyszywane ko- 
lorowemi perełkami. (Nie widzieliśmy wprawdzie tej 
idealnej W ęgierki, ale sądząc z opisu tak kostiumu jak 
jej postaci i wdzięku, moglibyśmy jej przyznać palmę 
pierwszeństwa).-*-,Do piękniejszych także należały: ko­
stium W estalki; dalej Damy z czasów L udw ika X IV , 
Panny Mog:; B ogin i Nocy, Panny Lub:, harmonizują­
cej z B ogin ią  D nia, czyli Panią Kono:; wreszcie ko­
stium H iszpanki i pięknej A ndaluzjanki, Ogół ten za­
mykały S zw a jca rk i, P asterk i, i tyle innych, które na­
szemu podróżnikowi dotąd tkwią w pamięci. Bal trwał 
do 8ej rano, przy grzmiącej muzyce czeskiej; następnie 
śn iadan ie, obiady, i znowu wesołe zabawy, zajęły kil­
ka dni czasu jak najprzyjemniej, przez każdego, w tych 
gościnnych progach, spędzonych.



Bank Polski ogłosił drukiem Wykaz numerów Obli­
gacji udziałowych z .pożyczki 42-miljouowej, w latach 
1830; do włącznie 1853 robo wylosowanych, z które- 
m i  się właściciele do doia 20  Grudnia (1 Stycz:) 1853/4 
po wypłatę nie zgłosili. Wykaz taki przejrzeć można 
w D rukarni Rurjera.—  (Obejmuje on 1,752 obligacji 
udziałowych, z k tórych: Nra 54,607, i 67,201, każ­
dy na złp. 8,000; Nra 16,832, 34,676 i 138,892, każ­
dy na złp. 2.500; Nra 9,653 i 104,548, każdy na złp. 
2,000; Nr 30,435 na złp. 1,600; Nra 15,490 i 42,365, 
każdy na złp. 1,500; Nra 25,392, 50,184, 66,516, 
67 ,228  i 95,498, każdy na złp. 1,200; reszta zaś na 
summy mniejsze od złp. 1,000, w różnych latach wy­
losowane zostały.)

W Niedzielę, przypada dzień Sgo J ó z e f a , a jednym 
z najzasłużeńszych i zarazem najsędziwszych Soleni­
zantów, jest jak wiadomo, Józef Elsner, b. Rektor Kou- 
serwatorjum w Warszawie. Sędziwy Solenizant zamie­
szkuje w kolonji swojej za Wisłą, a jak corocznie tak 
i  w r. b. liczne grono osób, tak artystów jak literatów, 
dawnych uczniów i uczennic, zamierza mu złożyć w dniu 
tym serdeczne życzenia. Tym czasem jeżeli kochana 
W isła  nie ukołysze się do Niedzieli, sparaliżuje wszy­

stkie zamiary i plany.
Z jednej strony nadzwyczaj piękna pogoda; która od 

kilku dni nieustannie nam sprzyja; a z drugiej znowu 
imponujący widok wezbranej W isły, która jak tylko 
oko sięgnąć może, objęła wszystko w pieniące się 
od przyboru ramiona, ściągają liczne na Nowy Zjazd, 
osoby, tak w przedpołudniowych jak popołudniowych 
godzinach. Wisła  gniewa się, a rosnąc w wodę, szumi 
i pędzi, zrywając wszystko co jej drogę tamuje. I w tym 
wielkim gniewie, ilu to zniszczeń staje się powodem kie­
dy nagle wzbiera. Gniew ten jednak trwać długo nie 
może, zwłaszcza gdy od wczoraj dostrzeżono już chwilę 
w której stała w mierze, a potem nieco opadać zaczęła. 
Dziś stan wody stóp 17 cali 8.

Pokazuje się, iż deszczyk w dzień Czterdziestu Mę­
czenników  był jak to powiedzieliśmy zwiastunem wcze­
snej wiosny, albowiem już w Poniedziałek, widziano 
po-nad W arszawą  stado dzikich gęsi, które przeciąga­
jąc  długim ostrokątem, przenosiły się na osiedlenie na 
rzekach naszych, oczyszczonych już prawie w zupełno­
ści z lodów.

Onegdaj, jedna zosób to je s t :  P. St:, bawiących u 
zacnego Solenizanta wczorajszego, przy ulicy Wareckiej, 
gdzie nader przyjemnie spędzono wieczorek, ofiarowa­
ła wygrane w karty rsr.  2, z przeznaczeniem rsr. 1, 
dla Melandowiczowej 9 0 - le tn ie j  staruszki, zamieszka­
łej przy ulicy Długiej pod Nrem 543, w domu dawniej 
Elerta; a rsr. 1 dla Wiktorji Tysz: lO O - l e tn i e j  s ta ru ­
szki, w tymże domu mieszkającej.

Z dniem wczorajszym skończyliśmy drugi tydzień 
Wielkiego Postu. Pozostaje nam zatem jeszcze cztery 
tygodnie i dni trzy, licząc w to trzy ostatnie dni przed 
samemi Świętami.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zos ta li: 
po  Kom: Dzieła Horacego, Pani Zielińska, Panna 
Ciemska 2-kroć i Pan Królikowski; po Kom: Bukiet 
i  Pocałowanie, Wszyscy.

W nocy z d. 11 na 12 z. m., w m. Łukowie, Romuald 
Skrodzki, tameczny mieszkaniec, lat 74 liczący, roz­
myślnie przez utopienie się w studni, śmierć sobie zadał. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

W dniu 14 z. m., we wsi i Gmi: Okczynie Pow: Bial- 
skim, Dawid Krymski, gospodarz roloy, wyszedłszy 
z mieszkania wieczorem dla zamknięcia stodoły, przez 
niewyśledzonych dotąd sprawców tak szkodliwie po­
bitym został, iż w kitka godzin z tego powodu życie za­
kończył.

W Gmi: Kłokock, Pow: Lipnowskim. Marjanna Pili- 
towska, żona owczarza, przy gaszeniu ognia, który po­
wstał z powodu zapalenia się lnu rozłożonego przy ko­
minie dla wysuszenia, tak mocno wraz z 3-letniem 
dzieckiem poparzoną została, iż oboje z tej przyczyny 
śmierć ponieśli.

W d. 19 z. m., w Gm: Zakrzyn, Pow: Kaliskim, Ana­
stazja Małecka, żona leśniczego, rozmyślnie przez trzy­
krotne uderzenie się w brzuch nożem, śmierć sobie za­
dała. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

A n g l ja .—  W dniu 10 b. ro. w Izbie niższej nie było 
posiedzenia, ponieważ nie zebrała się konieczna liczba 
reprezentantów; wielu bowiem na krótki czas opuściło 
Londyn. Na posiedzeniu z dnia 9go, przy drugiem od­
czytaniu, większością 203 przeciw 82 głosom, odrzu­
cono wniosek P. Locke King, o podzielności spadku 
w nieruchomościach na przypadek beztestamentowego 
dziedzictwa. — Flotta Admirała Corry w dniu 15 z. m. 
odpłynęła z Lizbony, z powrotem do Anglji. —  Przez 
Alexandrjq  otrzymaoo wiadomość, że garnizon y/ Aden  
w Arabji nad morzem Czerwonem, został bardzo wzmo­
cn iony .—  Dyrektor Jeneralny Poczt, zawarł układy 
z Dyrekcją telegrafów, kolei żelaznych angielskich 
i francuzkich, oraz z kompanją parostatków pół-wy- 
spową zwaną, o wyprawianie każdej godziny dnia lub 
nocy depeszy rządowych przez Southampton, Boulogne, 
Marsylję do Konstantynopolu. (Neue Pr: Ztg).

A d s t r j a . —  Mówią, że Terezianum zaraz po prze­
niesieniu wydziałów prawnego i teologicznego do gm a­
chu na placu Uniwersytetu, zamienionem zostanie zno­
wu na Konwikt szlachecki.— Pochwalają powszechnie 
wybór miejsca przy Belwederze na Kościół pamiątko­
wy z powodu ocalenia Cesarza,—  Tutejsi fabrykanci 
jedwabiu postanowili jak najstaranniej urządzić wysta­
wę swą w Monachium; w ogóle fabrykanci Wiedeńscy 
coraz więcej zajmują się tą wystawą. (Schl: Ztg).

C z a r n o g ó r z e , —  Xiążę Daniel m ianował swego 
stryja, Piotra Niegusz, Prezesem; a jego brata, Marco, 
Yice-Prezesem Senatu Czarnogórskiego. —  Z Cetynji 
i Kragujewac, stolic Czar nr gór za  i ó'erĄ/i,odległych 
od siebie o mil 30 niemieckich przeszło, donoszą, że 
oba rządy działają zgodnie, i że spokojność panuje 
w obu Xięztwach. Spokojność ta w Czarnogórzu nie 
została zakłócouą do połowy Lutego. Turcy wzmo­
cnili korpus obserwacyjny na granicy, osłabiony wy­
syłką wojsk do Albanji. Basza Skutari udał się na 
miejsce, by przedsięwziąć środki, któremiby przeszko­
dzić można wszelkiemu połączeniu z powstańcami Al- 
bańskiemi. Główne posteruuki korpusu tureckiego



stoją w Podgorica, Gerlii, Goriczani i Zabliak. (Gis: 
Augsb:).

F r a n c ja . Paryż 9 Marca.—  Ciało Prawodawcze dziś 
nie odbywało posiedzenia; w biurach tylko rozbierało 
liczne projekta prawa interesu miejscowego przez 
rząd mu przysłane.—  Projekt pożyczki 250 miljouo- 
wej w Senacie został zatwierdzony; sprawozdawcą nie 
był Kardynał Morlot, jak mylnie donoszono, ale sam 
Prezes Senatu. Senatorowie dnia dzisiejszego mają się 
udać do Tuileries,by  podobnie jak Ciało Prawodawcze 
przedstawić Cesarzowi to zatwierdzenie.—  Ciało P ra­
wodawcze ma się zająć wkrótce ważną pracą, bo przej­
rzeniem jakich 30 do 40,000 praw rozmaitych, wyda­
nych od lat 50ciu blizko, i pogodzeniem ich z kodexem 
cywilnym.—  Pożyczka nowa ma być zaciągniętą otwar­
ciem powszechnych zapisów. Nie ma nic niepodobne­
go, że będzie trzeba uciec się do drugiego środka podo­
bnego rodzaju.— Przybył tu Margrabia de Villuma, 
Pos t \  H iszpański; wiadomo, że powołany był kiedyś 
do M adrytu, gdzie prezydował w Senacie.—  Sekcja ko­
lei żelaznej Lyonskiej, z Chalons do Lyonu, otwartą bę­
dzie w Maju.—  Umarł tu Senator Thibeaudeau, w wie­
ku bardzo podeszłym, był on jeszcze członkiem K on­
wencji. (Ind: Bel:].

Piszą z Paryża  pod d. 26 z. m. Monitor dzisiejszy o- 
głosił dekret Cesarski, zabraniający wywozu: broui 
wszelkiego rodzaju, ołowiu, siarki, prochu, saletry, 
skałek, pistonów, pocisków działowych, oraz innych 
'muoicji wojennych, rzeczy służących do um unduro­
wania, obozowania, rynsztunku konnego, koni, okrę- 
tow parowych i żaglowych, machin i innych przed­
miotów wszelkich, mogących być użytemi dla armji 
lub floty.— Tenże organ urzędowy ogłosił okólnik roi- 
nisrra spraw zagranicznych do wszystkich ajentów dy­
plomatycznych i kosularnychFrancji, wzywający ich 
równie jak dowódzeów sił morskich tego kraju, do da­
wania pomocy i opieki poddanym i handlowi Anglji, 
której ajenci i siły mają podobnież dawać pomoc i opie­
kę haadiowi fra n cu zk iem u .—  Monitor dalej ogłasza 
sprawozdanie Ministra marynarki o utworzeniu trzeciej

kadry, złożonej z iOciu okrętów linjowyeh, 14 fregat, 
Jo  korwet, eskadra ta oddaną zostaje pod dowództwo 
Admirała Parceval-Deschenes.—  Wielu wychodźcom 
austrjackim  dano rozkaz opuścić P a ryż  i Francje, (J. 
de St. Pet:).

T u r c ja . - — Do Synopy  wysłano nowego kajmakana 
Adil Baszę; Rząd pojął nareszcie ważność tego portu, 
którą tak dobrze ocenili Admirałowie flot sprzymierzo­
nych; rozkazał więc wykonać nowe fortyfikacje według 
planu podanego przez inżynjerów Europejskich, ażeby 
Synopę zostającą pod wiatrem Sewastopola, i zagrożo­
ną ciągle przez siły przeważne przed niespodziewanym 
atakiem zasłonić. — Od granic A lbanji w połowie L u ­
tego donoszą, że tam utworzyły się komitety przenoszą­
ce się od wioski do wioski i wzywające Greków do bro­
ni; karabiny rozdają darmo. Turcy uciekają na wszy­
stkich punktach; korpus powstańców stoi pomiędzy 
A rta  i Janina. Powstanie było tak nagłe, że miasta 
ogołocone z garnizonów nie miały czasu s ttw ić  oporu. 
Basza Janiny  opuścił miasto i s tanął w dwóch cytade­
lach nad niem panujących, grożąc bombardowaniem za

najmniejszym rozruchem. Powstańcy wielką liczbę- 
proklamacji rozdają. Prowincja E p iru , dziś powstała 
przeciw Porcie, liczy 373,000 ludności; z tych 312,000 
Chrześcjan, Greków i Albańczyków, a 61 ,000  M uzuł­
manów. Oprócz zamieszkałych w Arta  i Janina, Tur­
ków, żaden z nich się nie ruszy przeciw powstaniom; 
najprzód z niechęci dla wojny, bo są właścicielami rol-  
nerai; powtóre dla tego, że większa-ich część wyznaje 
potajemnie Chrześcjanizm. Powstanie to głównie wy - 
wołanem zostało zdzierstwami dokonywanemi przez 
Baszę Janiny, który np. za lat trzy forszusowo ściągał 
podatek od pszenicy i kukurydzy, nałożył nowy poda­
tek od łóżek, od kominów, zostawiając stare dziesięciny 
i inne opłaty. Desben-Aga-Frossari zaś rozesłał Al­
bańczyków, by gwałtem z wiosek ściągali żołd u a 2,400 
ludzi, których mu Porta  utrzymywać kazała; w istocie 
zaś utrzymuje 800  ludzi tylko prawdziwych rozbójni­
ków. (Gaz: Augsb:).

R o z m a it o ś c i .—  W r. 1805, młody i przystojny Ame­
rykanin , uczęszczał na nauki do Kollegjum w Yale. 
Ile miał usposobień do boxów i hulanki, o tyle niena­
widził literatury. Rodzice z tego powodu postanowili 
oddać go do służby morskiej. Bogaty przyjaciel jego fa- 
nńlji P. Lancey, przed odjazdem jego dawał obiad po­
żegnalny. Córka P. Lancey, młoda, śliczna ukształco- 
ua, wpadła paniczkowi w oko, i wpół naprawdę, wpół 
żartem, oświadczył się o j e j  rękę. »Ty pragniesz zaślu­
bić moją córkę!” zawołał ojciec; »wiedz o tem, że ona 
nienawidzi marynarzy, a uwielbia W alter-Scotta. Dam 
ci jej rękę, gdy napiszesz dzieło podobne Wawerleyo- 
w i.” W ten sposób P. Lancey dał młodzikowi od kosza , 
i ten w stopniu m idshipm ana  rozpoczął nowy za­
wód. W parę lat potem, Panna Lancey odebrała m anu­
skrypt pod ty tu łem : Szpieg . Ojcu zdawało się że m a­
rzy, ale córka znalazła dzieło zachwycającem, i przypo­
mniała mu własne jego wyrazy, któremi odpraw ił 
Fenimora Cooper, ponieważ ów student m idshipm an, 
literat, był to przyszły VJ alter-Scott Am eryki. W kró t­
ce zgłosił się osobiście. Pan Lancey  uznał dzieło 
wyrównywającemWfflioer/eyoicz, i oddał mu córkę, 
k tó rą  Cooper zaślubił w r. 1810. Dla dopełnienia tego 
szczegółu dodamy, że Cooper urodził się 15 Września 
1789, w Burlington, w prowincji New-York; um arł  14 
Września 1851, w Cooper's-Town. Dzieła jego tłóma- 
czoue na język polski, s ą :  Szp ieg , Pionieroiyie, Osta­
tn i Mohican, Stepy, i kilka pomniejszych powiastek.—  
Właściciel menażerji wszedł do klatki hyeny. »To nie 
wielka jeszcze rzecz” , rzekł obecny szewcki te rm ina­
tor, »zobaczylibyśmy, jakby on wyszedł, gdyby tam 
siedziała moja gospodyni.”

D O N IE S r E N lA .
Skład  S I I H W A  i H O H T Ó W ,  BOREMSKIEGO etC om p:, 

na K rako:-Przedm : pod N r 450, w prost X X . B e rn ard y a iw , kom ­
pletnie w yprzedaje się , po cenach fabrycznych; z powoda tego, 
zarazem  upraszam y P P . D ebitorćw , aby się najdalej do dnia 15 
K w ietnia r. b ., uiścić raczy li, jeżeli nie chcą być narażeni na 
nieprzyjmność.

E ł l K I R R f l  w  średnim w ieku, czerstw ego zdrow ia, posia­
dający  języ k i, jak o  to :  rossyjski, niemiecki i francnzki, życzy 
być umieszczonym w  znacznym jakim  domu za Rządcę, gdzie 
ntćgłby i za ła tw iać  iuteresa adm inistracyjne. Mieszka p rzy  ulicy 
Sto-K rzyzkiej N 1344, w  oficynie na praw o na 2 piętrze.
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P. J. Maria N eum an, znany Dentysta, pod Nrem 373  
na roan K ra k o w .-P rze d m ie ś c ia  i B e d n a rsk ie j  ulicy  
mieszkający, żęby iiówe p la stiq U e . i inne; oraz w i e l ­
kie środki, od bola zębów, etc., etc.; tudziez ty z e c z k t  
zebow e, zniżył w cenie, (która już była bardzo umiar­
kowaną), przeszło o połowę; a więc, każdy teraz, w zdro­
we, I piękne zęby, przystroić się może, małym kosz-

Dwie I M J l f f i O Ż l B I  do W ynajęcia lub sprze­
dania, mtfeno zbudowane; o razP O W O Z Y  i KARE­
TY  używ ane. W iadom ość w  B row arze p rzy  ulicy 
Ceglanej pod N r 1119/20.

J& Ł A Ć ŚB  i W A Ł ^ p T S i  g n ia d e jj 
po la t  4 ry  w  5 tym ,' ra ssy  popraw nej, i i ie u z y - j 
wane, średniej m iary , zdatne pod wierzch i dojp
Za^rięgn , są  na sprzedaż na N ow ym -S w iecie ,|

g N r 1251, w  d om uF rydrycbsa , tam  gdzie je s t  sklep tow 'a ro »  : 
§Rossyjskich P. Grydina; bliższa wiadomość w  sta jn i, w po- 
fjdw órzu, u stan g re ta  W ojciecha.

i w  w  -m- .„i

Jest do sprzedania F O B T 5 E P J - 4 1 M  mahonio­
w y  o 7miu oktaw ach, p rzy  ulicy Daniłowiczowskiej 
N °6 1 7 , w  domu dawniej Bibljoteka Załuskich, w po­

dw órzu po le w e j'rę c e  ua dole.

P B A L S U  .
K A P EL U SZY  SŁ O M K O W Y CH  I RYŻOW YCH

KORONEK i BLONDYN,
P a d l i n y  N ie d ź w ie c k ie j  

od la t kilku exystu jąca p rzy  ulicy Ś to-Janskiej pod Nr 16, prze­
niesioną została  pod N r 20 na u licę P iw ną.

W  domu Sejbta N ro 830, przy  ulicy Ogrodowej, 
je s t  do sprzedania w  dobrym  zupełnie
stanie, w  nowszym  • guście, na stojących resorach. 
W iadom ość u S tróża dotnu.

U W e D w orze na Czystem  za ro g a tk ą  W olską, są  do w ypu-l 
Iszczenia w  3cb-letnią dzierżaw ę, 4 ry  O G l t O » ¥  f ru k to w e ^  
I w ra z  z gruntem , inspektami, oraożerją  i innemi budynkam i. W 
liTaniże dostać można rozmaitej W ŁO SZC ZY ZN Y , jako  t o : |  
iK ap u s ty  B ruxelskiej, K alafjorów , Selerów , Pietruszki; o ra z g  
jhBurakóW praw dziw ych ćw ikłow ych, poszukiwanych na nad-jgj. 
5 chodzące Ś w ięta  Starozakonnych. Bliższa wiadomość u O f jp e rt«., •»*_; ^SgSStS^SSA

ABRYKA

W  mieście Lublinie, je s t  do sprzedania z wolnej r ę ­
ki U O H  m asyw  m urow any, p ię tro w y ,p rz y  ulicach; 
B ernardyńskiej, T argow ej, i P anny MARJ1, pod Nr 23» 
położonej, przynoszący rocznie dochodu około rs . 900.

W iadom ość u W łaścicielki na miejscu.
K O C K  zw yczajny, na stojących resorach, no­

w o zbudow any, mocny, zdatny do podróży, je s t  
do sprzedania za pdm ierną cenę, w  domu K rasnopol­
s k i e j  pod N r 726  przy  ulicy Orlej. W iadom ość

u Lakiernika. .
D w a D O W  m urow ane w  W arszaw ie , są  do sprze- 

■uDijuij daoia z wolnej ręki. Blizszą wiadomość powziązć mo- 
| i u l Q  żna p rzy  ulicy N ow e-M iasto, pod Nr 322 , w  m ieszka­

niu W łaścicielki.

RÓŻNYCH ’'B ' t t l J l N H . A w  KRAJOW YCH
w Rrągoli pod fionittem.

Chcąc zapohiedz fałszyw ie rozsianej pogłosce, jakoby te- 
i goroczae kupno O kow ity zaprzesta ła  kontynuow ać; ..o sw ia d -jr  

ffero  niniejszem, że to ty lko  jes t urojeniem, ze ciągle o k ą - t^  
^ w i t ę  nabyw a, i dopóty kupow ać nie przestanie, az Bose 
J /p n trzeb u a  kompletną będzie; czyniąc przytem  w zm iankę,1̂  
\ ż e  stosownie do okoliczności, płaci najw yższą cenę. M

^ lirągtiki dnia Igo Marca 1854. m

F O H T l i P J  t N  mahoniowy, przeszło o pół- 
siodmej ok taw y , z tab ry k i Buchhłtza; drugi o 6ciu 
oktaw ach, są  do sprzedania ,w fabryce P ortcp jauow ,
przy placu Krasińskich, pod N rem  548, ua lszem

 ̂"Tl | »  ^  flTT A TI E N  T  złożony z T l P okoi z Kuchnią, z S ta j­
nią W ozow nią , D rw alóią i Piw nicą, je s t do najęcia Od Igo Ma- 
ia  r .  b. W iadom ość u Rządcy domu, N ro 412 na K rak:-Przedm :. 
—  T am ie  dowiedzieć się tneżna o w ynajęciu Ł O R A Ł 1 T ,  na 
szynk wódWk 1 piw a.

* '  W m ieśc7rP łóćV u,‘przy 'ulicy D obrzyńskiej, po d | 
łtisIśE N r 105 i 105*/*, jć s t do sprzedania Possessja, skla-3 
^"'Ijlli!: dająca się z dwóch domów m urow anych z zab u d o -| 

w aniam i gospodarskiemi i ogrodem owocowym ; Og 
Jjszacunku i w arunkach sprzedaży, wiadomość pow ziąsć mo-jj 
6żna u W łaściciela tam że mieszkającego, k tó ry  dla ułatwieniaS 
Skupującem u, może pew ną summę na tychże nieruchomościach'! 
gpóżostawić.

| | ’r . , r r '  vn," -rt'H . .r r '- n - l ' "v. ■ ‘.u -  "V. " . . .   . .. .

a & O Ś Ł I X Y  O B A N i Ż E t W J N K ,  a mię­
dzy temi piękny zbiór Pelargonji, Róże i kw iaty
gfuntbw o, oraz O ranżsrja , są  z wolnej ręk i do 
sprzedania w domu N ro 2170, p rzy  u licy  Bonifra­

terskiej położonym. . ,
Potrzebna je s t S H L E P O W A ,  k tó rab y  posiadała języ k  

polski i niemiecki, do C U R l E R t f l  P . Rudolfa, p rzy  ulicy
Żabiej pod N r 950J. _ .

D w a P O K O J E ,  Kuchnia i P iw nica, są do w ynajęcia  od 
W ielk iej-N ocy pod Nr 587 , przy ulicy D ługiej. W iadom ość na
lm  piętrze. , .

Z  powodu zamknięcia Cukrowni w  P razee, w  Gub: W arsza­
wskiej Pcie W ieluńskim , są tamże do sprzedania następujące 
B I A C M I R i Y ; 1) Vacuum A pparat do gotow ania w  próżni, 
zrobiony w  Berlinie u C. HeGmann w  r .  1851, m ający sredniey  
1 arszyn 8 w erszków ; 2 ) G rzew acz do tegoż A pparatu , czyli 
Kocioł miedziany z dnem podwójnem do zlew ania cukru  na po­
w yższym  A pparacie dogotowanego; 3) Machina parow a siły  b 
koni, z bałansierem , pompą do robienia próżni w  aparacie, pom­
pą do dostarczania w ody na potrzeby fabryk i, i pompą do na­
pełniania ko tłów  parow ych, z fabryk i C. Hoppe z Berlina w  ro ­
ku 1851; 4) Kocioł parow y  żelazny z w arzeln ik iem  (boaloir) 
dawnej konstrukcji/z rob iony  w  Białogorne, m ający dłngosci 5 /z  
arszynów , a średnicy 1 arszyn i dw a w erszki; 5) Takiz Kocioł 
parow y , nowej konstrnkcji, sprow adzony z Belgji, 5
arszynów  9 w erszków , średnicy 1 arszyn  1 w erszk; 6) M ły­
nek żelazny, zrobiony na sposób m łynka do k aw y , do mielenia

Ł . O R A Ł  sk ładający ’ się z 4chPokoi, Przedpokoju i  Kuchni 
ang;, na lszem  piętrze od frontu, do najęcia od W ielkiej Nocy 
r. b ., w  domu p rzy  ulicy Ogrodowej N ro 826; praw ie w prost
ulicy Białej. ,  . .

Z powodu spodziewanego jeszcze zimna, polecam ni oj blaszany 
p rzy rząd  (LU FTH EITZU N G S A PPA R A T ), k tó ry  w  pół godziny 
Ogrzewa 8 do 10 pokoi, od 16 do 18 stopni (R eaum ura), naw et 
w  trudnych  do ogrzahia mieszkaniach, jak  niemniej usuw a wilgoć 
z takow ych. P rz y rzą d  ten zastosow ać można i do pieców kaflo­
w ych , a "w ydatek na to mniej w yniesie ja k  postawienie zw ykłego 
pieca; co zaś do opału, ten naw et połow y niekosztujc co zw ykle. 
P o  urządzeniu i w ypróbow aniu p rzyrządu , uisCi się należność. 
W iadom ość u Tom asza Mnubacb, Mechanika, p rzy  ulicy Chłodnej

P° j S  d fo d s tą p ie u ia  w  dzierżaw ę P O Ł W A B H  Rządowy 
Kom orowo, w  Gminie O bryte Pow : Pułtuskim , na la t 8, rocznej 
dzierżaw y rs. 570, w ysiew u oziminy 4 6  czętw ;, S.ąna lO t t tu r  

- p a r o k o n n y c h ,  a dochody są z czynszu rs. 300 1 propinacji rs. 150,
każdegoczasu. W iadomość pod N r 529, na 2 piętrze.

M A l t t K A  z młodym i zdrow ym  pokarm em , uzdatniona do 
wszelkich robot ręcznych, życzy p rzyjąć óbow iązek. W iadom ość
przy  ulicy N ow olip ie  pod N r 2430 , u A kuszerki Józefy Kujan.
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O O B B i  Fabryczne MACHORY, w  Gub: Radomskiej, P o ­
wiecie Opoczyńskim, Okręgu Konińskim, 14 w iorst od m. Koń­
skich, 21 od miasta Opoczna, a 42 w iorst od m. Piotrkowa po­
łożone, są do wydzierżawienia z wolnej ręki na lat 6 lub 10. 
Fabryki żelazne w dobrach powyższych sk ładająsię: 1) z wielkie­
go Pieca z miechem cylindrowym; 2) z dwńch przy wielkim 
Piecu, w roku zeszłym nowo wystawionych fryszerek z miecha­
mi skrzynkowemi; 3) z trzech Fryszerek o wiorst 5 od wiel­
kiego Pieca położonych; 4) z dwóch Pieców angielskich do ru ­
sztowania rudy; i z przyrządu do tłuczenia tejże. —  Siła po­
ruszająca w tych wszystkich zakładach, jest woda, trzymana 
w stawach, których groble i upusty w najlepszym znajdują się 
stanie.—  Do Fabryk tych z lasów do dóbr Machpry należą­
cych, doda się rocznie potrzebna ilość drzewa.—  Rudę żelazną 
dostarcza w najlepszym gatunku kopalnia miejscowa, na której 
do utrzymywania wody znajduje się kierat, przed dwonia laty  
przez fabrykę Machin na Solcu wykonany, —  Oprócz tego, 
Dzierżawca będzie miał sobie oddane dwa FOLW ARKI: Ma- 
chory i W yszyna z pańszczyzną i czynszami fahrycznemi, w y ­
siewem około 60 czetwerti oziminy i z łąkami mogącemi łatw o 
100 fur siaua wydać.—  O warunkach dowiedzieć się można u 
Wgo Wincentego M ajew skiego Mecenasa, w jego Kancelarji 
przy ulicy Elektoralnej Nro 797, codziennie od godziny 9 tej do 
lOtej rano i od 5tej do 7ej po południu.

Od W ielkiej-Nocy, jes t do najęcia przy ulicy Żelaznej i No­
wolipie pod N r 2449, 4 ry  I*OfiOJE i Kuchnia ang:, Gera 
obszerna, Pokoik bez pieca na facjatce; Lokal tep da się dzielić, 
ho jest do niego druga Kuchnia z piecem dopieczenia chleba; są 
Piwnice i Ogród warzywny i fruktow y, do którego są okna in­
spektowe; również Pokój jeden udzielny, dwa Pokoje z Kuchnią 
i Przedpokojem, mogą każdego czasu być wynajęte; Ogród do 
któregobąć lokalu przyłącza się.

Jest do nabycia CUKIERNIA z wszelkiemi sprzętami
sklepie będącemi, w  domu pod Nr 608.a, lub na inny zakład 

•klep użytym być może. Wiadomość bliższą powziąźć można 
pad tymże Numerem w sklepiku, gdzie się mieści handel w i­
ktuałów.

W  Gubernji Płockiej, w okolicy m. Nasielska, jes t do w y ­
dzierżawienia na la t 18, FOLWARK i WIEŚ. Grunta 
folwarczne urządzone są  w płodozmian; wysiew oziminy wyno­
si 6 i y 4 czetwerti, czyli korcy 100, w połowie pszenicy, a w po­
łowie żyta; jarzyńny wysiew w tymże stosunku; gleba ziemi do­
l a ;  łąk  dziesiatya 28, czyli morgów nowo-pol: 55 i dostateczne 
paśniki; jest dom mieszkalny z ogrodem; zabudowania dworskie 
( wiejskie w.dobrym stanie; krów pachtowych utrzymywać mo­
żna sztuk 50; ra ta  dzierżawna rsr. 1,050. Bliższa wiadomość 
w W arszawie Nro 760, przy ulicy Elektoralnej, na lm  piętrze.
©

W  dobrach Gołków  pod Piaseczuem, o wiorst 15 od W arsza-A 
Vwy, jest do wydzierżawienia od Śgo Jana r. b., ra zem  lub y>o-\f 
tijedyuczo: 1) PROPINACJA w tej majętności, w dwóch kar-(t 
J'czmach; 2) 1 H L W  murowany o piętrze i 3cli kamieniach, v 
Ijnad rzeką Jeziorną, nowo wyrestaurowany i obfitujący w cią- (§

(głą wodę. iY W tychże Dobrach Gołków, są duże OGRODY owocowe, w a- f  
|)rzywne duże, Plantacje winogron dostarczające do 300 pu-(ł 
i dów onych rocznie. Oranżerja, woda w Ogrodzie.—  Żądany- 
^Jjest zdatoy OGBOUNIK, któryby zaraz zadzierżawiłf| 
cwszystko razem. Dokładniejszą wiadomość o warunkach, p o -?  
^wziąść można w domu dawniej Tarnowskich ua Krak:-Przedm:(» 
t .Nro 388, gdzie Szwajcar wskaże, lub na gruncie w majętności A 
yGolków pod Piasecznem, u Rządcy miejscowego.

M O H R A  Cholewy w Okr: Łowickim, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w drodze działów, w dniu 18 (30) 
Marca r. b. o godz: 4ej po południu, w Tryb: Cyw: w W arszawie 
w wydz: 3. Licytacja zacznie się od summy rs. 9067 ;k. 20. Vadium 
rs. 1,500. Zbiór objaśnień, wartinkŁitaxę, przejrzeć można w Kan- 
cellarji Pisarza Wydz: 3 Tryb:, i uAodrzeja Brzezińskiego Patro­
na, mieszkającego w Warsz: przy ulicy Sto-Jerskiej N°1775.

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, iż w  dniu 8/20 Marca r. h. o godzinie 12ej z rana, 

w  Sali posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie się licytacja na sprze­

daż DOMÓW z zabudowaniami, ogrodami i jnnemi przynależyto- 
ściami, po Zakładzie Huberta Neuyilla, w  mjeście Wieluniu pod 
N r 92, 288 i 92ó, położonych. Vadium do licytacji wyznacza się 
rpr. 900; licytacja rozpocznie się od rsr. 9,000- Jedna trze­
cia częśę tego ęzacunku, w raz z tern co na lięytaji postąpionem 
będzie, otrzymujący przybicie, winien zapłacić w ciągu dni 20 
od daty licytacji w gotowiznie; ząś d\vię trzecie rozłoży Bank 
do zw rotu w  ciągu la t 12tu ratam i półrócznemi równemi z pro­
centem 5°/o z dołu. Bliższe warunki są do przejrzenia w Kan­
celarji Banku Polskiego, i w  Magistracie w Wieluniu; samą zaś 
Nieruchomość z przynaleźytościami, miejscowy Administrator 
Pan Liibke, okaże.—  Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. Na­
czelnik Kancelarji, Radca Dworu, Łubkow ski.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do powszechnej wiadomości, że w  dniu 16 (28) Marca 

r. b., na gruncie dóbr Ostrowiec, w Gub: Radomskiej Pcie i Okrę: 
Opatowskim położonych, o godz: 12ej z południa, odbędzie się 
przed Delegowanym Banku, licytacja na wydzierżawienie dóbr 
OSTBOfVIISC, składających si_ę z miasta Ostrowiec, fol­
w arków  i wsi Częstocice, Kuźnia Swirnia, Jędrzejowice, Mir- 
kowice, Ostrówek, Piaski, Podszkódzie, części na Jędrzejowie 
i W odzirądzu, a to na lat 12, licząc odd. 19 Czerwca (1 Lipca) 
1854 r., do 20 Maja (1 Czerwca) 1866, i poczynając od ceny 
dzierżawnej na rs. 7062 kop. 7 '/a  rocnie ustanowionej. Vadjum 
do licytacji oznacza się w wysokości części powyższej ceny 
dzierżawnej, i takowe konkurenci w gotowiznie w terminie licy- 
tocji złożyć winni. Kaucja zaś, jaką  utrzymujący się przy dzier­
żawie, na pewność dotrzymania warunków kontraktu złożyć 
będzie obowiązany w gotowiznie, w Listach Zastawnych, w Obli­
gacjach Skarbowych, 4°/o lub zabezpieczeniach hypotecznych, za 
dostateczne uznanych, wyrównywać winna roczuej cenie dzier­
żawnej i podatkom. Względem nabycia inwentarzy na grnncie 
znajdujących się, tak żywych jak  i martwych na sprzedaż prze­
znaczonych, dzierżawca będzie mógł wejść w oddzielny układ 
z Bankiem, Każdy zatem mający chęć zadzierżawienia powyż­
szych dóbr, a posiadający dowody kwalifikacji, Postanowieniem 
Xięcia Namiestnika Królewskiego z d. 24 Stycznia 1818 r. w y­
maganej, winien po poprzedniem obejrzeniu dóbr i inwentarzy,, 
które mu na żądanie przez administrację miejscową okazsne bę- 
dą, zgłosić się w terminie i miejscu oznaczonem. Szczegółowe 
warunki i anszlagi znajdują się do przejrzenia w Biurze Banku 
w właściwym Wydziale, i na gruncie dóbr Ostrowieckich u ta­
mecznego Administratora. —  Prezes, Radca Tajny, Tym ow ski. 
Naczelnik Kancellarji, Radca Dworu, Łubkow ski.

W  drodze działów na publicznej licytacji w T rybu­
nale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w  W arszawie, 
w  d. 10 (22) Marca 1854 r., sprzedaną zostanie przy­
gotowawczo NIERUCHOMOŚĆ Nr 414 a.  b. 

w  W arszawie położona, składająca się z Hotelu (Jerlacha 
i oddzielnej Nieruchomości. Obiedwie te Nieruchomości stanowią 
czw artą bok graniczący od frontu z Krakowskiego-Przedmieścia, 
z boków dwóch z Saskim Placem, a z 4tej strony ulicą Czystą; 
składa się zKamienicy frontowej o jednem piętrze, Oficyn ojedoem 
piętrze, S,tajen, Wozowni, Oficyny, wszystko murowanych; Domu
0 parterze murowanego, Oficyny opatrzone, Gruntu dziedzicznego
1 innych przedmiotów. Nieruchomość ta taxowaną została przez 
biegłych przys:ęgłych na kwotę Rub: sr: 100,489 kop: 14f/a, od 
której licytacja zacznie się. Vadjum naznaczone jest Rs. 4,500. 
Cały szacunek należy wypłacić. W  ośm dni po powyższym terminie, 
odbytą zostanie ostateczna licytacja. W arunki przejrzeć można 
w Wydz: 2gim Trybunału, i u  óladęrskiego Patrona w W arsza­
wie pod N r 545 mieszkającego.

Na żądanie opieki nieletnich Świątkowskich, po Hyacyncie 
Świątkowskim pozostałych dzieci, w skutek upoważnienia J W. P re ­
zesa Tryb: tutejszego, d. 24 Lutego (8 Marca) r. b. za N r 2628 y - 
dzielonego, podp: Rejent, sprzeda przez publiczną licytację,’ Rucho­
mości do tegoż należące, w Warszawie pod Nr 1357 przy ulicy 
Wareckiej położonym, znajdujące się, w d. 8/20 i następnych b. m'., 
zawsze o godz: 3 z południa, składające się z Mebli, Garderoby, Bie­
lizny, Dywanów, Pościeli, Kolczyków brylantowych, Kosztowno­
ści, Zegarów, Szkła, Porcelany saskiej i berlińskiej, Powozu, Za­
przęgów, Miedzi, Krowy, i innych gospodarskich Sprzętów, a to za 
gotowe pieniądze, zaraz po przybiciu płacić się winne.— Teofil 
B rzozow ski, Rejent.
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Bracia B ardct, zamieszkali pod N r 473 b, w  domu 
P etyskusa, zaw iadam iają Szanow: A m atorów , iz 
w  K w iaciarni sw ojej posiadają obecnie kw itnące 
KAMELJE, Bzy, Azalie, Kalmia, G ryca, Hya- 

centy, N arcyze, T u lipany , Konwalje, F ijo lk i, i t .  p ., a  to w szy­
stko  p6 przystępnej cenie.

POWÓZ, LANDO robiony na obstalowaHe, 
w  jednej z pierw szych fab ryk  W arszaw skich , axa- 

pmitcm Utrechtskim  w yb ity , w s ta n ie  ja k  najlepszym , 
" jes t z powodu w yjazdu , do sprzedania za cenę bardzo 

niższą, od tej jak ą  niedawno kosztow ał. T am ie  para CHOMONT 
Angielskich platerow anych srebrem . W iadom ość p rzy  ulicy N ie­
całej N r 614 i, u S tróża Joachima. f

Ktoby m iał do zbycia jednę lub dwie OŚLICE 
zaprzęgane, z wózkiem i zaprzęgiem lub bez; raczy zo­
staw ić  adres swój u Bagińskiego In tro ligato ra, w pa- 

"łacu  Potockiego N r 415.

Do Składu T o w aró w  Rossyjskich Kupca Jana GRYDINAf^ 
Jj2go, przy  ulicy N ow y-S w iat N ro 1251, w  domu F ry d ry ch sa jK  
Poraź za Żelazną B ram ą w  Gościnnym D w orze pod N r 17 i 152, * 
fjnadszedł ostatni transport J A B Z Ą B K Ó N W ,  GRZYBÓW ,q 
hMIODU Lipcu Kazańskiego, ŁOSOSIA czyli SIOMGI; SIE-j 
yLAW ; WYZ1NY; HAWJORII świeżego prasow anego;; 
§SERDELI, i t. p. T ow arów , k tóre sprzedają się po cenie miernej.’

Je st do najęcia od W ielkiej-N ocy r. b., 4 ry  POKOJE 
z  Kuchnią angielską i dwoma wchodami, pod N r 1675, w  domu

K toby z osób szukających w  mieście świeższego na lato pow ie­
trza  i ogrodu, i przyjem nego MIESZKAINIA, znajdzie nie­
daleko Kościoła Sgo A lexandra, przy uli: Mokotowskiej N° 1687/s, 
dw a POKOJE z Przedpokojem , z piecem i kominkiem porcelano­
wym; z ty c h , Salonik nltra-m.arino w  zło te  rz u ty , sypialny w na­
miot; posadzka, drzw i i okna odświeżone, Kuchnia Angielska, P i­
w nica, S tajnia, W ozow nia, D rw alnia, Ogród do spaceru.—  T am ­
że są  d\ya suche LOKALE na dole, pu dw a Pokoje zK uehnią an­
gielską i D rw alnią.—  Tam że do zbycia dw ie dojne KROWY; 
z tych jedua 'na samem ocieleniu, dająca po '14 k w a rt mleka. W ia ­
domość u Gospodarza domu, do godz: 9ej z rana, i od lszej do 2giej 
z  południa.

Zgubioną SPIC R U TĘ, za udowodnieniem, odebrać można w  D ru­
k arn i K urjera .

Zawiadamiam Publiczność: ż.e Ruchomości pozostałe po ś. p. 
A dryanie i Cecylji zK am ockich małżonkach K rzyżanow skich, j a ­
ko to : O brazy olejne, K opcrsztychy, L u stra , Z egary , L am py, 
S rebra , B iżuterje i różne Kosztowności, Biórka, Szafy, S erw ant- 
k i, S przęty  pokojowe, D yw any, N ejsilher, G arderoba, Bielizna 
m ęzka, damska, sto łow a i różne naczynia kuchenne, na domaga­
nie się Sukcessorów , z upoważnienia Rady Fam ilijnej i w  skutek 
rozkazu P rezesa T rybunału , sprzedane będą przez licy tację  pu­
bliczną, w  W arszaw ie w  domu pod N r 15S8/9 p rzy  ulicy Brackićj 
naprzeciwko Kościoła Śgo A lexandra, w dniu 8 (20) M arca r . b. 
to je s t:  w  przyszły Poniedziałek i dni następnych o godz: 3ej 
z połuduia, przed podpisanym Rejentem, odbyw ać się m ającą.—  Mi­
chał Rapacki.
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P R O S Z K U  P E R S K I E G O
Jświeżego, z oslatuiego zbioru, na wygubienie wszelkiego RO-I 
“BACTW A, powszechnie ze swej skuteczności znanego, nad­
s z e d ł  znaczny transport w prost z Ty flisu, do:

Do SKŁADUJ FARB i LAKIERÓW

J. A. K R A U S S E ,
dica  M iodowa N r  4 8 4  w p ro s t R ządu Gub: w  W arszaw ie.f 

(Sprzedaje się po cenach stałych  na Słoiki i Funty . Knpują- 
jcym  na Pudy i Handlującym, odstępuje się przyzw oity Rabat.f 
■Osoby, które życzy łyby  nabyć Proszku tego w  znaczniejszychP 
jpartjach , raczą  się wcześniej z obslalunkami zgłosić , gdyżE 
jpóźniej cena podwyższoną będzie.

narożnym  p rzy  uBcy Alea i placu w prost Kościoła Śgo Alexan­
d ra ;—  tam że od Sgo Jana r . b. lub o miesiąc w cześniej, PIER­
W SZ E  PIĘ T R O , złożone z lOciu Pokoi, Kuchni, dwóch wcho­
dów  i jednych wschodów głów nych oddzielnych i G óry. Staj­
nie i W ozownie mogą być  dodane do tycb  lokali.

POKÓJ z osobnym wchodem , p rzy  familji pod N r 1370, 
p rzy  ulicy M arszałkow skiej, na lm  p ię trze  od frontu, każdego 
czasu do najęcia. W iadom ość tamże.

Je st do w ydzierżaw ienia lub sprzedania BIL- 
LARD, w  dobrym  stanie, z wszelkiemi rzeczami 

7-yiT.rjs - jfe g  Bo niego należącemi, a to p rzy  rogu ulicy Podw al 
i F re ta , tam  gdzie Cukiernia R. Selenke, pod N u­

merem 167.
W czoraj, przechodząc ulicą Z a ty łk i i E lek tora lną , zgubiono 

b rązow ą DEWIRHĘ od zegarka, z m ałym  zło tym  kluczy­
kiem. U prasza się Znalazcę o oddanie do Biura W arsz : Koinory 
S kładow ej p rzy  ulicy Elektoralnej pod N r 7 5 0 /i, P. Żyglińskie- 
mu, za odpowiednią nagrodą.

W  d. 6 b. m. i r . ,  w  blizkości Kościoła Śgo A lexandra w  W a r­
sz a w ie , zgubione zostały  PA PIER Y  u rzęd o w e , jako t o : 
R esk ryp t W . D yrek tora  Gimn: Gub:, dotyczący szkoły El: w Le­
sznowoli; Prośba do W . Naczelnika P tu  przez P. Czerkaskiego; 
śledztw o przez W . Burm istrza m. Piaseczna, w  interesie Kowala 
w  N ow ej-W oli. W ó jt Gminy Lesznow oli, Uprasza osobę k tó ra  
znalazła takow e, o przesłanie onych na koszt pocztą, przez P ia­
seczno, pod adresem W ójta  Gminy.—  W  N ow ej-W oli d. 14  Marca 
1854.—  A sm an.

Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania DEBLE: ma­
honiowe L ustro , Landszafciki i różne inne sprzęty  ma­
ło  bardzo używ ane, a to pod N r 188 przy uliey K rzy- 
we-Koło; —  oraz je s t do najęcia M IESZKANIE, sk ła ­

dające się z Przedpokoju, Salki, Pokoju sypialnego, Gabiueciku 
i  Kuchni.

Jest do zbycia duża CMIJSTK A b ia ła , francuzka, ca ła  za­
rabiana; M ANTYLA atłaso w a czarna, bardzo gustowna; SZAL 
popielaty w ełniany; CHUSTKA brązow a k larow na, i STOLIK
damski m asyw  mahoniowy. Przedm ioty te w idzieć można cu- 
dziennie od godz: H e j  do 2ej, p rzy  ulicy Chmielnej pod N r l5 6 5 4 , 
w  praw ej oficynie na lm  p ię trze , drugie drzw i.

WSTĄŻKI PARYZHIE letnie, w  najświeższym  gu­
ście, k tó rych  drugi tran sp o rt nadszedł do Magazynu mego, mam 
zaszczyt uiniejszem polecić.—  G. L o th .

Jest do sprzedania młody ©€5IEB, uzdatnio­
ny do jazdy  i pod w ierzch. W iadom ość o tako- 
węm  pow ziąźć można p rzy  ulicy Śto-K rzyzkiej, pod 
N r 1341, u S tróża domu.—  Tam że je s t do nabycia 

Rossyjskie UBRANIE dla Kuczera.
T rzy  POKOJE z Salonem i K uchnią ang:, wygodnie u- 

meblowane, są do w ynajęcia  każdego czasu przy  ulicy N ow y- 
Św iat N ro 1261, na 2m piętrze. W iadomość tamże.

Dnia 12 b. m. wieczorem , przy ulicy K rak .-P rzedm :, 
zaginęła SUCZKA m ała, żó łtaw a , z obciętemi usza­
mi, ż obrożą ua~ szyi, i na kłódeczkę m osiężną zam ­
kniętą. Ł askaw y Znalazca raczy  odesłać do han­

dlu Sukna pod N r 450, naprzeciw  X X . B ernardynów , przy ulicy 
K rako:-Przedm :, za p rzyzw oitą  uagrodą.

Dziś rano zimna stopui 2. W czoraj w południe ciepła stopni 2.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , P rzedstaw ienie  sztuk Pana C ottrely.

Dziś i codziennie aa Nalewkach  p rzy  ogrodzie Krasińskich, od 
4ej do 6ej, w idowisko wyuczonych zw ierząt P. Casanovy.
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Do Zakładu przy u licyTrębackiej N ro 638, w  domu W ./ 
Steińkellera, nadszedł św ieży transpo rt BIłWA BA- 

}W A R §K IEG 0 Częstochowskiego-, którego dostać rao-j 
tŁŹna na oxefty i mniejsze naczynia; o raz na butelki, po ł-bu-/ 
/# te lk i i kufle, li tylko w sam ym  Zakładzie. ’
% SKŁAD WÓDEK tam że będący, w yprzedaje się^ 

i z L ikierów , Rumu, Koniaku i W ódek, z fabryki Żareckiej^ 
/pochodzących, po cenach zniżonych.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 4 (16) M arca 1854 r .—  Cenzor, F . Sobicszczanski.


